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Powlzechne odgłosy, wielorakiêm 
fwóm brzmieniêm, różne w umyfłach 
tworzą wyobrazy.—Spfob myślenia, 
nierownym udziałóm wymierzony 
w/zyftkim; tam iednemu okazuie prze. 
paść bezdenną, gdzie drugi ufzczęśli. 
wienie znayduie. A tak każdy idąc 
za fwoiem widzimi fię, krąży mano- 
wcami krętemi, od proftey zbaczaiąć 
drogi. Prywata zawfze gnębiąca nafz 
Naród, i teraz iefzcze nawet rozpo- 
ściera fwe fkutki. 

Takto tak Przyiacielu! iak widzę 
zawfze nas miefzać będzie niezgoda 
rozrywaiąc, i krufząc ogniwia nieo- 
cenioney nigdy iedności. 

Jedni chcą Sukcefsyi, drugim prze- 
ciwnie Elekcya wolna fmakuie. Co 
do mnie: ia trzymam zawfze z pier- 
wfzemi, pifząc fig za Sukcefsyą. 

Okropne albowiem fkutki bezkróle- 
wia, tak wielkie czynią w dufzy mo- 
iey wrażenia: że ulękniony, przekonać 
fię niemogę, abym niedrżał z boiaźni. 
* Dopókiz my niebędziemy nic wa- 
żyć na fzalce Europy?» ¡do pókiż o- 
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czy nafze, zwodnicza błonka zafła- 
niać będzie, a letarg {nem śmiertel- 
nym trzymać uspionych?... Czas iuż 
nam czas! przeftać bydź organami ; 
na których każdy kto chce, i tak iak 
chce przygrywa. 

Elekcya wolna ieft zawfze nafie- 
niem, inftrumentóm niefnafek, i nie- 
zgod. Jluż to iuż iey padłą ofiarą Ro- © 
daków nafzych, w czafie bezkrólewia 
każdego, w któróm, tę broń któréy 
powinniśmy byli używać, obracaiąc ią 
ku gwałcicielom nafzêy wolności, i 
bez prawnym nalzey włafno- 
ści wydziercom, na wynifzczenie na- 
fzych używaliśmy braci, a z zimną 
krwią ich na rzeź prowadząc: poswie- 
caliśmy ich prywacie Intrydze, Du- 
mie, Zazdrości i Chciwości. 

Niefzperaymy. w dalekich wiekach 
ubiegaiąc fie za wyfzukaniem dowo- 
dów, bo w Hiftoryi nafzéy aż nadto 
wiele doczytamy fię. Zaczniymy tyl- 
ko od Augufła JJ. Małoż tam za- 
kłocenia i zatargów było: Gdy Kar- 
dynał Prymas kandydatafwoiego Xię- 
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cia de Conti w zakłoceniu nomino 
wal, a Staniflaw Dąbiki Bifkup Kuia- 
wiki z wiekzg nierównie liczbą Wo- 
iewodztw,, ogłofił Królem .Fryaery- 
ka Avgufia 4l. Elektora Salkiego. 
Lecz poydźmy daléy! —Za Augufla 
J11. małoż było zamiefzek?... Partya 
więkfza daleko, bo wfzyftkie Woie. 
wodztwa , obiezdzaigcemu Prymaso- 
wi dnia 11. i 12. Września, na Sta- 
niflawa Lefzczyńskiego (woie dawała 
krefki, których dzielnośsią dnia 21. 
Września, za powfzechną wfzyftkich 
Stanów zgódą Królem nominowany 
zoftał. A partya przeciwna, niepo- 
równanie w mnieylzćy | liczbie zefta- 
jaca na Pradze; zaufana w nadziei 
pretkiego nadciągnienia Woylk Mo- 
fkiewfkich, zaniofła przeciw zafztéy Æ- 
lekcyi Manifeft, i uftąpiła ku ///egro- 
wu, aby czym prędzey mogła z Rof- 
syillim złączyć fię Woyfkiem. 
, Téy przemocą Król prawnie obra- 
ny dnia 2x. Września, poprzyfiągłfzy 
Patta Conventa, widząc fie niebefpie- 
cznym w ///ar/zawie, Z przyczyny 
zuil= 
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zbli2aiacêy fie Mofkwy, do Ggañíka z 
Prymafem, Pofłami Francuskim, Szwe 
dzkim i wielu innemi, był przymufzo- 
nym uchodzić. 

Partya Auguflowska zgromadzona 
pod Wiig Aamienióm, pod lakka Anto- 
niego Ponińskiego Elekcyą fkłada, na 
ktôrêy Staniftaw Hozyusz Bilkup Po- 
znańiki, Krôlêm Augufa 111. ogłafza, 
i czyni fię tamże Konfederacya, na 
poparcie têy Elekcyi, w brew tey 
przeciwna, która w Dztkowze na ftro- 
nę Króla Zefzczyńskiego, pod latką 
Adama Tarfa Starofty Jafielikiego 
koiarzyła fię. 

Woyfko Moíkiewíkie pod Genera- 
łem Lafcym i Feldmarfzatkiêm Mini- 
chem, Gdańlk attakuie, Król trzema 
dniami przed poddaniem fie umyka. 
Mofkwa milion Rublów z Gdańlka wy- 
biera, drugi przecież na płacz i pro. 
źby Gdańfzczanów, Carowa, aż nad- 
to likóścipgłna, wtym, coićy należy- 
tością niebyfp, daruie. Hrabia de Mon- 
ti KöfefFräncufki, bez względu na cha. 
rakter, Prymas, Marfzałek Seymowy 
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i inni Panowie, zabrani w niewolę. 
Niewfpominam zamiefzań i krwi 
nìewinnêy rozlewu, iuż za nafzey pa- 
mięci, po śmierci Augufła 211. Gdyż 
cała Europa iet o tym uwiadomio- 
na dokładnie, to tylo niech mi fię go- 
dzi namienić, że Kray zoftał z niízczo- 
ny, Senatorowie i Miniftrowie ofa- 
dzeni w niewoli, Bracia nafi po kil- 
kufet iak zbóycy powiązani, oprowa- 
dzani po miaftach, Poddańftwo wy- 
bierane z kraiu, Miafta i Wfie palone, 
Kościoły profanowane, Skarby ztupio- 
ne, Armaty i broń wfzelka pozabiera- 
ne. Nikt niebył befpiecznym, czyli to 
zatg czyli za ową oświadczył fie ftro- 
ną; Ręce (we iedni uzbraialismy na 
drugich i iedni wyrzynaliśmy dru- 
gich, a czego fami niedorznelismy, to 
ńam pomogło Chłopftwo podmówio- 
ne do buntu. Lecz nie tu iefzcze ko- 
niec okropnych ikutków Elekcyi; Nie- 
przyiaciele nafi wprzód Kray ziupi- 
„wfzy, i zafiawfzy między nami nafie- 
nie niezgody, bez wyftrzelenia nawet 
aldunku iedaego, te tak piękne nam, 
oder- 
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oderwali Kraiunafzego części. Rrząd 
obcy zaczął nam przepifywać prawa, 
na mocy Konftytucyi przemocy: fic vo- 
lo, fic jubeo. Którego kierunkiem do 
tego fłopnia nędzy i upodlenia przy- 
prowadzeni byliśmy, iż zapomnizno 
nawet, Ze w Europie ieft iefzcze Na- 
ród Polaków, niegdyś is poftrachém 
Oręża fwego trwozycy. 

J nafz Ze to Tron ma bydź zawÍze 
Remizą wolną do naigeia każdemu ? 
Niemamyz fie zatrwożać tak okropne» 
mi bez Krélewia, czyli wolnêy Elekcy- 
cyi fkutkami?., Nie, Polacy’ nie tak 
należy nam myśleć. Iezeli iuz nam O+ 
patrzność naywyżfza tyle dozwolila, 
żeśmy Molkwe defpotycznie nami wła- 
dnącą z karków zrzucili nafzych; Nie- - 
zoftawiaymyż otworem kanałów,przez 
które iey Jntrygi wcilkaigc fie: miefzać 
nas i nifzczyć w przody, a potym w 
ściśleyfzych ie(zcze klubach mogły nie 
woli ofadzić. * 

Chcemyż cierpieć to i znofić umy- 
Rém fpokoynym, aby Mofkwa osadza- 
iąc nam Ktrolów macFronic, fama o. 
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fadzała fie w fiedlifku nafzém?... 
Zanobiedz temu wpływowi niema 
zadnéy trudności, oddać tylko Domó- 
wi iednemu ì'ron prawêm Sukcefsyi, 
a wfzyftko przecięte zoftanie. 
Próżną trwogą Polak dręczy fig, iż 
Trón Sukcefsyonalny wolność iego 
przygaebi. Myli fie, gdyż tak my— 
śląc, ieft nieprzyiaeielêm famego fie. 
bie, i fwoiey wolności. Samo albo- 
wiem Woyfko włafne, ieżeli kiedy tyl- 
ko do 100,000. dociągnie, może mu 
niebefpieczeńftwóm przy wolney Ele- 
kcyi zagrozić. Przypomniymy fobie, 
Że Rzym również miał Tron Klekcyi- 
ny, miał również i W oyfko: które prze- 
kupione dogadzaiąc ambicyi moZnie y - 
fzych, ich ofadzato na Tronie. 
Jeżeli powiemy, iż Sukcefsya Tro- 
nu, włoży na nas kaydany?... Coz to? 
czyliż ferca i rąk niemamy do pozby- 
cia fię Tyranów?... Czyliż nam ięzyk 
iuz zakrzepł: abyśmy tów Zamoyskie- 
go i ielkiego powtórzyć 'niemogli ,, 
My Królów flanowiemy, ale i my zrzu- 
'camy n Wlzyftkieżi to inżznikiy do 
l \ ra. 


So 

ratunku fpoloby?... Nie... fzukaymy 
ich tylko, aznaydziemy aż nadto wiele. 

Należy opisaé Królów, odtego fa 
padła conventa, Umocowac fig we- 
wnętrznie tak przeciw Mocarftwóm 
obcym, iako i wlafnym Tyranóm, u- 
mocować zaś fię inaczêy i wzmocnić 
niemożna, iak {zczegulnie przez zwią- 
zek z Miaftami, które z ftanêm Ry- 
cerlkim złączone, niedadzą fię uiąć 
Dworowi, i niebędą potym mogły fie 
ftać Jnftrumentêm nafzéy zguby i po- 
niżenia iak w innych Kraiach—Za Zy- | 
cia iefzcze zawfze panuiącego Naftę- 
pcę wyznaczyć, tak iak /vo/sya Naśle- 
dnika mianuie. Eiekt zaś ten Pry- 
masa niech krzefło pofiędzie! Nadto 
iefzcze zoftawić fobie prawo: Jz Rzecz- 
plta ieft mocną, gdy Król źle rządzić 
fię będzie, a Żadne go niepowftrzyma- 
ią uwagi: zrzucić go natychmiaft, a 
naftepce wynieść na iego mieyfce. 

Zachodzi tu iednak trudność. Na- 
przykład ftanowiąc Trón Sukcefsyo- 
nalny: Komuż go przyznać?... Pra- 
wda ieft, iż w tym punkcie nam zafta- 
nowić fig należy. ~ Sły- 
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Słyfzałóm wielu mówiących, Safo. 
wi gooddaymy? Niezdaie mi fię. Czy- 
liż niemamy iuż tyle przed oczyma 
przykładów, że Jnterefsa Saíkie i nas 
w Woynę niepotrzebną wciągały. Zgo- 
dzilibyśmy fig wrefzcie na Sasa, acz 
niema żadnego Potomka z Płci Me- 
fkiêy; gdyby Saxonia również z 
wítepem na Trón Polki iak Litwa 
z wítepêm Jagiellona, przyłączoną 
zoftata, Lecz iż to bydź niemo.“ 
Że, po cóż nam fie prozno zapędzać, i 
żądać Króla takiego, któryby wiecéy 
fobie, aniżeli Naredowi od którego 
byłby wybranym mógł fprzyiać?... 

Moskwa, Cefarz, Prufak,to ieft kto- 
kolwiek z ich lini, ani mi na myśl. 
"przychodzą. Przypuścić ich albowiem | 
do Trônu byloby to iedno: co Wilkom 
do Owczarni drzwi otworêm zoftawic. 
Przypomniymy fobie ow Skrypt ktô- | 
ry Jan [IL idąc pod Wiedeń odebrał, 
w którym Auftrya Trôn Polfki pochło- | 
nąć chciała. Wiemy iak wiele o Su- 
kcefsyą Domy Burbońlkie krwie ro~ 
zlały. Wiemy oraz tez i to: iakim fpo: 
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sobem Węgry i Czechy doftaty fie 
Auftryackiemu Domowi, pod którego 
Rzadem dziś ięczą: Radzą inni oddadź 
Tron Xięciu M sttemberskiemu, Uiąć 
niemożna iz Xiążę Wittembergski + 
ieft Pan Zacny, rozumny i Cnotliwy, 
fpowinowacony z Domem w Polfzcze 
obfypanym fławą: atoli fadzilbym, iz 
niegodzi fie, dla przypodobania fie ko- 
mus, upośledzać włalnych Rodaków. 

Naywłaściwiey, mniemałbym, maiąc 
tak Króla dobrego na Tronie, którego 
fławą wieki wieków brzmieć nieprzefta- 
ną, którego to ieft dzielêm, iZ do tąd 
Zyiemy,i powftaliśmy na nogi, i któ- 
rego opifywać przyfługi dla Narodu 
czynione, morze w Atrament, a trawy 
w pióra przetwarzacby potrzeba: je- 
' go naftępcóm Tron przyznać. 

W tym punkcie zdaie mi fię iako- 
by wielu odzywaiących fie fłyfzę: 
A iakze kiedy Krol nafz ieft bezzenny, 
i dzieci niema? 

Nieieft to w moiem rozumieniu do- 
wodêm. Czyliż wdzięczność Synom 
"Szezegulnie,tiod/ferc czułych wymie- 
rza6 
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rzać fię powinna; wyłączaiąc krwi bli: 
fkim związkiem dotkniętych, godnych 
przez zafługi Rozum, i cnoty Nafte- 
pców? Pocóż nam do obcych udawać 
fię Bogów?... Pocoż nam tak fig upo- 
śledzać daleko: iż między nami niema- 
my takiego, któryby wart był Koro- 
ny?.. Nieieftżeto hańbą dla nas fa- 
mych, iż fig za niezdolnych bydz fą- 
dząc; obcych zaprafzać myślemy? Po- 
Jak ieftem, fzanuię to chlubne nazwi- 
fko, i przeto chcąc fławę nafzą ocalić; 
wiernie myśl moią wyłufzczam, i wy- 
mieniam ofobę, którą Tronu godną 
bydź mniemam. 

Potrzeba nam Króla podobno takiego, 
któryby z mlekiem wyfsał przywiąza- 
nie do Matki Qyczyzny, któregoby in- 
terefs włafny z nią wiązał,któryby znał 
Prawa Kraiowe,któryby żył tylko dla 
kraiu, rôwnêm okiem na wizy fikich pa- 
trząc, i któryby również mieczem, iak 
i Piórém woiować był zdolny. Czy- 
liż na takim Me2u nam braknie?... ktô- 
ry niechcac bezczynności wieku po- 
kwiecacmiodego, w obcą zaciągnął fi 
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fluzbe, aby mógł dać dowody ducha 
Marfowego, Meza, który za cudzą zie- _ 
mię krwie nieżałował przelewać pod 
Sabatzêm, który od Jozefa II. z Mę- 
ftwa, Odwagi, cnoty i roftropności, był 
wyfoko ceniony, i który okazał do- 
wód miłości ku wlafnêy Oyczyznie, 
gdy iak fkroro tylko uftyfzał iż ona 
dźwiga fię na nogi, i ludzi zdolnych do 
Íwoìey potrzebuie obrony, opuścił na- 
tychmiaft wízyítko i iey na ratunek 
przyfpiefzył. Wnieść tedy ztąd mo- 
¿na, iż tón który za cudzą Oyczyftość 
krwie nieżałował przelewać, dla wła- 
fney Oyczyzny têm bardziey nie be- 
dzie ofzczędzał, byleby mógł ią wfta- 
nie fzcęśliwym oglądać. 

Lecz pocóż ia mam określać, iśdź 
manowcami krętemi, z proftéy zba- 
czaiąc drogi. Oto ieft Xiążę Józef Po- 
niatowiki którego cały Naród kocha, 

/ upowaZa, iceni wyfoko, i który nato 
umiał fobie zafłużyć, aby godnym ftał 
fig naśladowcą Stryia fwoiego. 

Jeżeli tedy Polacy czułość ferca 

ân przenika,i wnaytkrytizych dufz 
p Wa- 
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wafzych zakątkach przytulifko znaj. 
duie: Jeżeli zafługi: , rozum, cno- 
tę i męfiwo upoważać umiecie? Jeżeli 
Króla nam lalkawie i mądrze panuig- 
cego kochacie: Jeżeli o wafze włafne 
trwacie ufzczęśliwienie i i dorba Oyczy- 
Zny pragniecie, Jeżeli wdzięczność wła 
da fercami wfzemi, a ufta dufzy rze- 
'telność tłumaczą: WniydZcie wro- 
ftrząśnienie rzeczy gruntowne, którą 
gdy rozpoznacie: zapewniony ieftem, 
jz z zdaniem moiém zgodzicie fię, a kre- 
fki [woie obrócić zechcecie. natego; 
który; ich ftał fię godnym. 

Otóż to ieft przyiacielu! myśl mo- 
ia, od ktôrêy iż nie odpifzelz fig, fpo- 
dziewam tak po przyiazni, iako i 
przenikłości twoićy. Wiem albowiem, 
iż ty maiąc dobry grunt dufzy w fobie, 
niepofądzifz mie o parcyalność iako- 
wa, lecz przyznafz, że celem iedynie 
ulzezesliwienia, twöy tchnący przy- 


iaciel, mysli fwoie w fzczeroś rzed 
publicznością odkrył, py 
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